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fanowczy twzol ku lepszemu w zdrowiu Naczelnika, 
Regulamin plebiscyt. ogloszony. 


Sensacyjn2 morderstwo we Lwowie. 


pr gabinete  Zwyczałem  parłamentan- 
Stanowczy siad igi PERAR w zdrowiu Naczelnika. m Go remain A ooe m 
arszawa, 6 styc 


macznegw opóźnienia wyjazdu Naczelnika Paf- svinych, treść pisna dymisyjnego dla ustępujące 
` ATelef.) (n) W zdrowiu Naczelnika Państwa |stwa do Paryża zostały usunięte. Możliwa jest go ministra jest zawsze dziełem prezesa  mini- 
zed stanowczy Zwroł ku lepszemu. Lekarze | jednakże, że projektowany termin podróży owej, strów, który swoim podpisem kontrasygnije ten 


zezwoli choremu zająć się sprawami państwo- |ti. 12 bm. utrzymać się nie dz i zaśdzie potrzeba, dokument i odpowiada za jego traść. Niema ża 
wemi, zalecili jednak umiarkowanie w pracy. Wo przesunięcia tego terminu o kilka dni, Nito powodu da przypuszczenia, aby w Polsce 
bec tego obawy, że wyniknąć może konieczność | istniała pod tym wzgłędem inna praktyka polity- 

ABM GL WOETRZ czna. Premier Witos podając Naczeinikowi Pam- 


stwa bardz” pochlebny dla p. Daszyńskiego dokt- 
PROGRAM PODRÓŻY JESZCZE NIE USTA- |któryby odpowiadał i by! równorzędny tytułowi iment do podpisu, złożył raz jeszcze dowód, że 
| LONY. — |polskiemu naczainik państwa. W tytułacyj urzędo |pragnie pozostać z szefem PPS. w „nożliwie sal 
Warszawa, 6 z wei francuskiej dosłownego przetłumaczenia tā- |iepszych stosunkach politycznych i osobistych. 
(Teżef.) (m) Ostatnia konterencya posła pob |kiego tytułu d tychczas nie było i nie było też 0- Drugą o%eticznością znamienną jest postanowienie 
wiego w Paryżu hr. Zamoyskiego z premierem |no używane. Dlatego zastosowano tytuł eksoelen- |zawante w dekrecie dymńsyjmym, że 
Leyguesem, poświęc'na była gene Na |cya, a  4 = na to, że w zwój pan uwodnienie Daszyń.klego 2x urzędu nie test 
czełnika Państwa do Paryża. -Pos oyski wy- |nych Ameryki Północnej prezydenta Unii tytułuje ożuaczrem aniem urzędowanda 
razil w imieniu rządu polskiego żywe zadowole- się również ekscejencyą, który to tytuł przysl- rols Ie tej ź AR Dekret dy.nisytny 
gie z zaproszenia Naczelnika Państwa. nadmienia- |guje tam tylko prezydentowi. Ponieważ w Polsce $ + Sr A yy zę AR" af Ą 
jąc przytem, że marsz. Piłsudski przyjedzie do Pa demokratycznej tytuł ten urzędowa nie ma zasto- Rod. a SO iz A Aa Das żyński e a EW. 
ryża okoł.' 15 stycznia, Program podróży i pobytu sowania, przeto jest rzeczą słuszną, aby tan tytuł wia ie pe Presa Ponićwić. te aa D> 
Naczelnika Państwa w Paryżu nie jest jeszcze 0- przysługiwał w Połscz tylko Naczelnik=wi Pań- szoł ak Dan a Ka, E u rd pro« 


itatacznie ustalony: eae ‘y e oa o ai prezydentowi Rze- pagandy zagranicznej, czyli urzędan ni tyi 
OLACZEGO MILLERAND TYTUŁUJE NACZEL- nym, przeto nie fest wykluczcne, że p. Daszyńskł 
NIKA EKSCELENCYA? CEL WIZYTY CHURCHILA W PARYŻU. Bel kr nA ię może i jako poseł sel- 

Warszawa, 6 stycznia. Waszyngton, 5 stycznia. m urzędem. 


(Tełet.) (m) Zwróciłu powszechną uwagę, że (PAT.) B. K. Worid donosi z Paryża, jak by | 
Mflerand w Swej depeszy noworocznej do Na-|wizyta Church]a w Paryżu miała na cetu omó- PPS. ZASTANAWIA SIĘ NAD DALSZĄ 
czolnika Państwa użył tytułu ekscelencya. Z tegolwienie z Naczeln'kiem Państwa Polskiego Piłsudr | 
yh sfery e wyjaśniają: W sfe- |skim bz | ienaa ter: francuskiemi możli- Warszawa, 6 styczuła. 
Tach dyplomatycznych frzjicuskich sprawiło pe-| wośc: użycia Niemiec do wojny przeciwko Rosyi, lef DE imowyn odbyło 
wne trudności zastosowanie tytułu francuskiego, |iako drugiej imi. IB Go i e e e A a 
tetu Wykonawczego PPS. z oA parlamen- 
j m. | tamg w Związku posłów spPcyalłstyczniyCh. Na po 
znamienne momenty w liście Naczelnika |rządku obrad znakiowały się sprawy dotycząca 

i dalszej taktyxi partiyi w stosunku do rządu. Przy. 
do Daszyńskiego. tem rozważano także ewentualność kompromisem 


Warsrzwa, 6 stycznia. | Voliczności. Przedewszystkiem" niezmiernie wego załatwienia kwastyi senatu. 


(Telef.) (m) Prasa warszaws:a omawiając Pst ciepły ton plenta, t 
Naczelnika Państwa. do wiceprez. Daszyńskiego w którem Naczelnik Państwa dziękuie Daszyń- 
siwiardza, że w tej dymisyi Są znaczącemi dwie skiemu za jego działalność ne stanowisku wice- l 


fr. 5831 


Str. B p, LOAZETA PORANNĄ, — 3 
Poiska w walce z sowietsmi wyciągnęła Ślaska mimo traktatu wersalskiego nic się nie 


z b zmieniło i że o ile GórmośkRzacy życzą Sobie u- 
kasztany z ognia dla Niemiec. względnienia ich cech odrębnych, to mogą tego da 


,„|konać zap mocą przyznania im awtonomi w zwią 

Warszawa. 6 stycznia. |cląrnęła kasztany z Ognia dla Nłemiea (Przyjdzie „xy z państwem niemieckiem. Twierdzi także, że 

Telef) (m) Z powodu deklaracyi gen. Hofi- chw la utworzenia jednolitego rrontu przeciw bol- [polska mie dędzie miala Sotin AlE" pik erin 

mama w sprawie bolszewizmu, prasa niemiecka; szewikom i wówczas mic nie staje Niemcom Ma -snuków Przyjaznych*g NiNa dla go: 

stwierdza, że irwazyd hord czerwonych oznacza przeszkodzie, aby wspólnie z èntentą utw: rzyły spodarki europejskiej jedma tylko nade być Kor 

łaby niebezpieczeństwa dla Niemiec, a może a aa przeciwigj nowej ofenzywie bolszęwickiei. |, zystne rozwiązanie kwestyi G. Śląska, ło jest pó: 

dla Francyi Nemieckie w ntyngenty wojskowe Gdyby wiadomość o koacepcyj powszpchnega |zostawienie go przy Niemcach.  Przyłaczenie go 
starczą fa stawienie oporu kamumistom miejsco- |froniu grzeciwbołszewickiego była prawdziwą, 


= ką ido Polski — zdanem Simonsa — siałoby się doim 
wym, ale Niemcy same nie mogłyby powstrzymać tę wówczas może Lenin i Trocki zawahaliby się | prowa dia gosp darki polskiej, i w krótkim czasia 


hord bolszewickich. Dalej pisze prasa niemiecka, pezad wszelką próbą nowej waiki + |doprowadziłoby do ruiny,  stworzonoby bowi 
że w walce Polski z Rosyą Aowiecką, Podska wY- ldalsze konflikty i wzmógiby się katastrfalnie m 
. | dą stan gospodarczy w Europie. 
Zdobycz polska na bolszewikach. |- NIEMCY WZYWAJĄ DO SZYKANOWANIA 


POLAKÓW. 


2300 parowozów — 7500 wagonów, © Warszawa, 6 stycznia. 


Warszawa, 6 stycznia. parowozów, 75%) wagonów, z fej liczby Kilkaset (Tetef.) (m) Donoszą tu z Opola, że niemieca 
Telef.) (m) Wedle ostatnich wiad mości, woj- wagonów osobowych. Pewna część zdobytego ta- |kje organizącye wojskowe prowadzą w dalszym 
ska polskie zdobyły na tolszewikach razem 2300/boru jest uszkodzona i wymaga naprawy: ciągu g rączkową agitacyę w okręgach Opolskim 
i Raciborskim. Agitatorzy podburzagą do szykunow 
i „wania Polaków, 

Sprawa nalsżytości obywateli polskich. |leżytości z tytułu prawa publicznego np. pensyi 


À dniczych. W sprawie emerytur zgadza się 
Ryga, 5. stycznia. |ZELP. i RONY DAR PLEBISCYTOWY. 
(EE) We worek ody sie posiedzenie | republika sowiecka na walat Poroa aen Dal eip 
komisyi finansowej na którem omawiano sprawę Say Llak fa osei onu nasionami? ,  {Telef.) (m) Polski Bank „Zgoda“ w-Bytonm 


— aw 


uregulowania nałeżytości przypadająeych obywa- 


przesłał na ręce p. Korfantego milion marek na 
telom polskim od b. rządu rosyjskicgo oraz od _ 


s: RY DO ZDROWIA. piebiscyt na G. Śląsku, 1 miliim matek na stypen. 
dO racki: Tłok A |. POWRÓT PETLUR mic ów styczniu. kt KŻ Pipe kaa NE aa z iL 
tom, rekwizycye i należytości przypad^jące gmi- (Tel. wt.) Główny „ ataman Petlura zapadł ton na mne cele nanoxio" ! 
nom miejskim w b. Król. Polskiem oraz o ns- przed tygodniem poważnie ne bronchitis. aeria NOWE NARADY NAD ROZBR ; 
leżytości osób prywatnych, które zawarły odpo» |Stam jego zdrywią polepszył się o tyłe, iż onogdał EPE OJENIEM 
wiednie umowy handlowe z b. rządem ros'jskim, |przylął na audyencyi szereg osób ze sfer p lity- NI IEC. 
następnie o zwrot kaucyj i depozytów rozmaitych |cznycli i wojskowych, między inymi zaś członka | „Warszawa. 6 stycznia. 
instytucyi państw. | t. d. Delegacya polska zło- |rady min. spr. zagr., przybyłego z Genewy celem | (Telet.) (m) Jak sitychać, rząd francuski zwróć 
żyła odpowiedni wniosek domagający się, by so- Sprawozdania z czynności ukr. genewskiej dee (ci! się do rządu państw sprzymierzonych z props 
wiety uregulowały powytsze pretensye. Delegacya |gacyi w Licze Narodów, tudzież 8 delegatów orga zycyą zwołania do Paryża Rady Natwyższej po. 
aow. wyraziła zgodę na wypłacenie pretensyi |niżzacyi powstańczych, przybyłych przed Daru, między 7—12 stycznia. Francyę w Radzie Naiwyś 


osób prywatnych za dostawy, kwitów rekwizy- ¡dniami z Ukrainy drogą na Balkan. |szej ma repiezen'ować premier Leygues, Angliq 
cyjnych i t. d. ratom'ast odmówiła wypłaty na- ;,Llcwyd George, Włochy Giolitti ew. Sforza, Bełgiq 


Carton de Viard, Japonię ambasador lshi. Na pox 
rządku dziennym cbrad znajdują się Sprawa noze 
brojenia Niemiec į odczytanie protókołu ze zjazdę 
w Spaa. Równocześnie przedsiawiciele pźńs| 
roz$trzygać będą kwestye wschodnia. - | 


Poważńe zmiany w liście wojewodów miałoBOfSKich. 


e. Warszawa, 6 stycznia. | Wróblewski nie życzy sobią opuścić dotychczaso- 
(Telef.) (m) Prasa warszawska stwierdza, że wego starowiska w prezydynu Rady ministrów i ~ 
ya liście osobistości tych, które wymienione są dlatego podnoszoną jest kandydatura p. Zygmunta i z 
jako przyszli wolewodowie w Małpolsce, zasziy Żelewskiego, starosty, dwowskiego, Rozmaitości telegraficzne. 
waważno zmiany Mianowicie pudsekreiarz stame! (Telef) (sn) Ostatnie posiedzenie Komiteta 
r TE Tray rid i, ia a wid Rady ministrów poświęcone byk 


. ` AAA E ANA ' _ {omówienia następujących spraw: Ustalenie ceny 
MIN. STESŁOWICZ O ZARZADZENIACH Naftowem na lat 25 spółce. do której należeć be- | za spirytus dia prodacenńów na kampanię r. 1920 


TELEFONICZNYCH. dzie rząq polski, i towarzystwo Cedergreen. Spół „do 1921, podwyższen'e opłat za Spław rzeczny į ślu 
2 Warszawa, 6 stycznia. |ka w ciągu lat 5 wybudować ma w wymienionych zowania na kanale Augustowskim, Wni. ski mini. 
(Tetef.) (m) Wczorai w południe odbyła się miastach sieci, odpowiadające potreebom „niejsco- |sterstwa aprowizacyi co do ustatemia ceny zboła 
w ministerstwie poczt i tejegrafów  konierencya wym. Spółka ta wyrłaci tow, Cedergreen odszKO- li chleba na okres do nowych zbiorów w r. 1921. 
prasowa. Na koużerencyi tej min. dr. Stesłowicz dowanie za sieć warszawskę. Rzad będzie mózg! Następnie przyjew da wiad.iności sprawozdanie 
oświadczył, że rząd nie zawar! żadnej unowy w każdej chwili „wykupić eksplvaiowane prz spól- |ministerstwa kolejowego co do zużytkowanią tā- 
sprawie telefonów warszawskich, a także mikomu kę sieci, Co się tyczy opłaty za telefony i ograni- |bosu szerokotor-wega, zdobytego na bolszewi. 
mie wydał żadnych koncesyi. Umowa prowiz.ry- czenia rozmów (jak wad mo zarząd telefonów | kach, wreszcie wysłuchdno sprawozdania mm 
czna, zawarta z towarzystwem Cèdergreen wyga Cedergreena, który zajmuje się eksploatacyą Ste- skarbu Rybarskiego, z jego podróży do Stanów 
sla dnia 31 grudnia z. r. Wobec tega mia. Stesło» ici telefonicznej w Warszawie, dnie 1 stycznia n'e- | Zjednoczonych. 
wicz ustanowił dla warszawskiej sieci telefon cz- tylko podwyższy! cenę abonameniu o 200 prc., ale (Telef.) (m) Zdemehtowanie tendencyjnych 
mej zarząd prowizoryczny, złoż my a przedstawi- |znadukował ilcść rozmów w III. kl. do 600 kwartal ą fałszywych alarmów. Prasa niemiecka. rozpo 
cieli ministerstwa poczt i dyrekcyi telegrafów. Za lnie), to p. min, Stesł.wicz jest zdania, że cena nie | wszechria fałszywe alarmy o rzeko.nei koncentra 
rząd ten będzie prowadzić elcsploatacyę telefonów |iest wygórowara, lecz wwarmwowana kosztami |cyj wojsk polskich na granicy niemieckiej. „, 
do czasu ostatecznego zadecydowamią sprawy. ekspłoatacyi, Również i ograniczenie rozmów jest |schlesischer Kurrier" wymienia nawet numera d 
Istnieje zamiar powierzenia ekspl atacyi telefo- „konieczne. W innych: miastach opłaty za telefony |wizyi, jakie maią być rozlokowane wzdluż grani. 
nów w Warszawie, we Lwowie, Łodzi, Białym zostały od połowy grudnia podwyższone o 100 |cy śląskiej, dodając, że komendę nad teni. dywa 
stoku, Lublinie, w Zagiębiu Górniczem i Zagłębiu ' procent. ~ |zyami objęli generalowie Kaczewski, Hallier | 
czą kategorycznie informacyom prasy niemięc 
i m, ie kiej, zaznaczając, że są one nietyłko tendenc 
Regulamin plebiscytowy ogłoszony. z 0 Wy (e sine. 
è Warszawa, 6 slycznia. |bọdzie na kiika okresów, z których każdy paświę-| (Telef.) (m) Rozpatrywanie instrukcyt biuro 
tTelef.) (m) Ukazał się już regulamin płebis- |cony będzie innemu działowi pracy przygotowaw |wej dla min sterstw. Komisya dla spraw OSZczęd= 
cytowy dla Górnego Śląska. Regulemin, który |czej, Utworzone będą biura komisy] międzysojusz |noścl państw: wych opracowała instrukcyę biuro- 
mą »bok tekstu polskiego także i tekst niemiecki, niczej i k'mitet złożony z przedstawicieli ludności |wą dla ministeryów. Instrukcyę tę Rada mimstrów 
określa szczegółowo przygotowania plepiscyt('wę, (górmokiąskieli. Regulamin nie określa dat plebis- roznętruje obecnie, ca zajmie kilka posiedzeń 2 
mające zapewnić ludności swobodę siosSASAĆ. bota, —— rzędu. ks © 
Cras od 5 stycznia do dnia plebiscytu podzielony | (Telet) (m) Urząd pożyczek państwowych 
= podaja do wiadomości, że chligacye trótkotermi. 
nowej pożyczki z r. 1920 są już roze$łane. instya 
SIMONS O G. ŚLASKU, „Die deutsche Nation", minister Simons tmawła |tucye, które dotąd nie nadesłaty zapotrzebowania, 
Bytom, 5 stycznis. |obszernie kwestyę Górnego Śląska, przyczem |winny takowe nadesłać z żądanych odcinków oba 
$PAT.) W styczniowym numerze dzienni.a poduisi, że w dotychczasowych stosunkach Q.|ligacyi m 
$ 


- „"lucińskł. 
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Ste. 3 


(Telet) (m) Wikeprez, amerykańskiego H0- 
mitetu wego p. Benzon by! wczoraj przy- 
«ty przez szefa ministrów Witosa. P. Benzon 
"astępuje w Polsce b. dyktatora żywnościowego 
ioovera, manego przyjaciela Połaków. 

(Telef) (m) Ministerynm Spraw wewnętrz” 
wych kourunikuja, że nie jest mu wiadomo o za- 
qliarze utworzenia przez rząd  sekretaryatu dla 
spraw żydowskich, o czem wiadomość ukazała 
a w prasie żydowskiej. 

(Teief.) (mm) Trąmpczyń ki konferuje, Marsz. 
Seinu Trąmpczyński przybył dzisiaj dę pałacu 
uamiesinfkowskiego i odbył k uferemcyę z prez. 
iin. Witosem w sprawie sytuacyi politycznej. 

(Telef.) (m) Przybyła do Warszawy dslegacya 


tbrowizacyjnych. Obradom przewedniczyć będzie 
zef sekcyi w ministeryum b. dzielnicy pruskiej 

(PAT) Szczęśliwy posiadacz milionówki. 
„łaścicielem num. 1,327.337 milonówki, jest ka- 
aonik Modzeiew:ki w Płocku. 

(PAT; Wrangel w Berlinie. 
Wrangel przybył do Berlina. 

(PA mierć uczanego. Ernest Denis, 
znawca Słoweńszczyzny i profesor Sorbony, 
tmar? wskutek ciężkiej operacył. 

(PAT) Gdzie niema Czechów ? Na wczo- 
tajszem posiedzeniu wydziału kulturalneso Izby 
poselskiej, postawiono wniosek, aby zapropono 
vać na kandydata do nagrody pokojowej Nobla 
„rezydenta Masaryka, zaś do nagrody litera- 
kiei, czeskiego literata Jiraska. 

(Telef.) (m) W Pradze Oczekiwane jest przy- 
wycie 19 człówków partyj robotniczej angielskiej 
„ Adamsenem i Hendersonem na czele. Celem ich 
rzybycia jest zbadanie sytuacyi poltycznej w| 


Generał 


wzechach. | 


Z pcd panowania 
bolszewików. 
Lwów, 6, stycznia. 
TAJNI DOSTAWCY. 


Pisma bolszewickie przedrukowują dużo u.| 


ytopów z prasy polskiej, która dochodzi do nich 
[ość szyłtko, Telegramy Pata drukują w 3 dniu, 
„lekawe jest, jaką dnogą otrzymują oni pismą 
Aske, 


+ 


` 


PROF, Dr. ADOLF CHYBIŃSKĄ | 
Nieco o kulturze muzycznej 


na podstawach rasowych i narodowych. 


Lwów, 6. stycznia. 

Temat to bardzo obszerny ! niełatwy. Zrozu= 
JHeć go można tylko wtedy, gdy się długo bierze 
idzał w życiu muzycznem jakiegoś terytoryum 
aarodowego, ale pod warunk.em, jezeli prócz te- 
«o muało się sposobność poznania dokładicgo ja- 
vieikobw ek innej, obcej kultury, czy nią bydzie 
iraacuska czy włoska. Należy bowiem w rozpa- 
irywamiu iej spraw mroć materyał porównawczy 
„to żywy, praktyczny, mie papierowy. W zasa.: 
dzie każda kultura muzyczna jest dobra. o ile jest! 
wysoka. Różne są tyiko stopnie jej. Kultura mu- 
zyczna w Japonii lub Chnach albo ludyach jest 
bardzo świetna, i daleko wyższa. nż śp. kudiura 
tmizyczna niejednego kraju europełskiego. Jest 
przyteri inna, bo na odmiennych przesiankach ra- 
suwych sparta. Przerieśmy to na stosunki w Eu- 
ropie. W emy że kultura muzwczna Francyi i Ne 
niec jest bardzo wysoka. Ale :stnieją pomiędzy 
lemi zasadn cze różnice, rasowe į narodowe. Nie 
polegają one na różnicy wartościowan a dzieł mu- 
zycznych, albo na immych urządzeniach sal kon- 
zertowych lub copèn choć i tu dałoby się niejedno 
zauważyć w zewnętrznych obławach i ch for- 
mach życiowych, organizacyjnych, żywotnych. 
Francuz nie zniósłby į nie znosi, by w Pac! | 
tmrzycznej Francyi brały górę lub choćby tylko | 
rywalizowały obce p'enw astki, t. j. e'emermty nie-. 
romańskie, nawet m e-irancusk'e. To samo można 
powiedzieć i o Niemcach. Słuszność mają jedn; I 
drudzy. Jeśli zaś se zdarzy, iż we frameuszietm 
życu mnizycznem znajdzie się elemezt obcy. +0 
nie oyógłby być toterowanym, ieśliny che al zmie. 


< Gdańska dla omówienia z rządem polskim spraw 


tastrof. 


NA WIKCIE BOLSZEWICKIM. 
„Prawda' moskiewską donosi że w Mo- 
Skwie Ww taniej ladiodajni zatruło się jedzeniem 
263 osób, Tyże tylko odstawiowo do Szpitałą, ba 
chorych jest znacznie więcej. 


WALKI POD KIJOWEM, 

Oddział powstańczy pod nazwą „Kur;ń 
Śmierci" imienia T. H. Szewczenki, zajął dnia 
17. gmudnia z. r. ; trzyma do dzisiaj m. Cho- 
chołów, 36. ktm, ad Kijowa, Dowódzcą powstań” 
ców lest jakiś Ławrineniko, Rozstnzelafi om! mii- 
cyę bolszewicką z zemsty zą zamordowanie po- 
wstańca D. Romaszka, 


GWIAZDKA BOLSZEWICKA. 
„Iowiestfa”* kijowskie ogłaszeja rozdział cu- 
Lierfków, zajętych u kupców, którymi będą ob- 
zielone dzieci pmoletaryuszy po 1 fumcie na o- 
sbe, Jest to podarok Świąteczny rządu bolsze* 
wickiego. 


! ANARCHIŚCI BIJĄ BOLSZEWIKÓW. 

Wszysoy anarchiści charkowscy jeszcze 
przed 2 miesiącami przenieśli działalność swoją 
do Odessy. W krótkim czasie zorganizowali się 
tak, że zagrażaja władzy bołszewickiej, Już dwa 
razy przyszło do bójek ujiczmych, Anarchistom 
domagają chuligani odescy. 


NA PEWNĄ ŚMIERĆ, 
Uficami Kamieńca Podolskiego ptzechodziły 
w tych Arach wielkie partye włościan. Umiesz- 
ozono ich w ameszc'e. a dla Hraku mieca w bu- 
dyrka sminaryum. Sprowedzoto ich z rejo- 
nów powstań, a wszystkim grozi kara Śmierci, 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 6. stycznia. 


Ucieczka Semionowa. 


Ataman S=mionow u'iekł ze swoimi od- 
działam: z Monzrlii i deszedł do Władywostoka. 
Japonła ośmówiła mu pomocy. 


Brak chleba dla robotników 
i „srasnej' armii. 
Ostatnie sowieckie gazety donoszą © ka- 


mić lub choćny zabary, é tok życia kukturalsego. 
Musi przysiosowac się do konsekwency, jakie 
wyuw.kają z zasGŻeń razy iub narodu. Nato ne 
ma żaanej rady, Malarz Nionucekli przeszedj do 
szkoły neoumnpresyon stów iraneuskich i zżw sę 
z Fiancyą. Muzycy? Siwio Lazzar. (Voch) i 
Floren. Schmitt (Nieunsec) uważają się za inuzy- 
ków francuskich. To we przeszkadza zupeinie 
Francuzom, że nie protestują, (wagi. n e protesto- 
wali), gdy wystąpili u nich z koncertam imb dze- 


lnem ;o.ożeniu, wynikiem z powodu braku 


chleba i zapasów dla robotników i wojska. 

Sowiet komisarzy wysłał do powiatów 
uzbrojone oddziały żołnierzy bolszewickich, ce- 
,lem przedsięwzięcia rekwizycyi chleba. Uczestnicy 
tych ekspedycyi otrzymują 15% z zarekwirowa: 
nych przez nich produktów. 

Z Ukrsiny donoszą, iż toczą się tam bea 
przerwy krwawe utarczki między włościanami ə 
komunistami. 


Dzierzyński przeciwko Leninowi. 

W piątek przerwano połączenie między 
Moskwą a Pe ersburgiem. | 

Przeciwko Leninowi wystąpił Dzierżyński, 
który zarzuca Leninowi, że wstąpił on w tajne 
Ipokowania z zachodnimi komunistami w tym 
lczasie, gdy czerwona Rosya mogła dyktować 
swą wolę całemu światu. 


Na Wołyniu. 


Z Łucka donoszą, że przy zajęciu opuszczo- 
nych przez wojska polskie miasteczek i wiosek 
l ostrowskiego powiatu, bolszewicy spotkali się ze 
|zbrojnem wystąpieniem ludności. 

Lachowach miejscowa ludność rozbroiła 
patrol bolszewicki i oddała go wiadzom polskim. 

Bolszewicy wzamian za, to wysłali karną 
ekspedycyę, która za zbrojne wystąpienie spaliła 
wieś Sarewutkę. 


W Podolskiej guberni. 


Ukraińskie biuro prasowe donosi o powsta- 
iniech w pod.ls'iej guberni. Pod grozą powstań- 
| czych oddziałów, zmuszeni byli bolszewicy opuścić 
Płoskirów, Źmeryn'ę i Kamieniec Podolski. Po- 
wstańcy podzisliwszy się na drobne oddziały, 
maszerują w kierunku na Kijów. 


Powstanie w Turkestanie. 


W Tur.estanie 17. z. m. wedle postano- 
wienia Cz. K. rozstrzelano 48 ludzi, którzy brali 
udział w antybolszewickich powstaniach w Tur. 
kestanie. 


« 


Że spraw ruskich. 


Lwów. 6. stycznia. 
BRAK TEMATU. 

Sprawą Galicvi wschodniej przestałą być na 
reszcie aktuaimą, nawet w prasie ruskiej. Szep- 
tycki nic mila pisze, Dr. Fedak pochował doku 
menty wiedeńskich marad, to też dzienmikiotm Tu- 
tywowamiu swych rasowych zwyczałów i oby: 
czajów w życiu lub sztuce, jak dłuyg nie wystąpó 
osi entacyjnie w duchu separatystycznym. Taką 
bowiem jest właściwość rasy aryjskiej i kultury. 
opartej na jej właśc wościaah, Ale rasa ta nie ma 
i to zarewna swm członkom autonomię kulturalną, 
aby nie zwracali uwagi na swą przynależność do 
jednej į tei samej rodziny indoeuropejskiej | wpro- 
wadzal. czynniki pozarasowe. Jeśli zaś się tak 
dzieje, to skutki nie długo na siebie każą czekać. 


lami artyści obcej marodowości, czy Niemcy, czy | Z druwej strony nikt z członków tej rodziny aaro- ` 
Anglicy, czy żydzi, czy Rosyan e. Tak samo po.| dów ne wzbrania czynnikom obcych ras współ. 
stępują wszystkie inne narodowości. Nikt nie de-| życa. Jeśli ono sę zjawia, to zmuszone jesł 
mcugtrował wgdy w Polsce przeww artystom | zrzec Się Separatystycznych zapędów i stopić się 
pochodzenia n etmeckiezo, rosyjskiego, Żydow-| w jeden czynnik, dający przewagę rasio tubylczej, 
skiego, angielsk ego itd, ; nikt nie czynił į ne czy-| o ile to jest wogóle możliwe we wzgtedne krótkim 
ni tego w czasach tak bardzo podatnych, jak wła- | czas e. Lojalność wobec waruniców prawa gości 
Śnie dzsiejsze. Byłby to ozym i ze stanowiska | ny jest rzeczą kuitury, która nie lubi astentacyj: 
sztuki ; ze wzgledu na całokształt kultury narodo- | mej separacyi, dając w zamian za to prawo do, 
wej j artystycznej bardzo ubolewan a godny. indywidualnego bytu, z zastrzeżen'em, iż człon- 


Watpie jednak, czy Francuz poza Prancyą zmu-| kowe obcej rasy czy narodowości me nadużyja 


szony mieszkać, załnżyłby ostentacyjnie „Fran- 
cuskie konserwatoryum'. O ileby pragrał dza. 
lać antystycznie, czy jako wykonawca czy jako 
pedagog, czym by to albo prywatnie, albo w ma- 


zauwiamia i praw gościny. Można, będąc Francu- 
zem, być wielbio ełem Wagnera, jednego z współ- 
twórców genmańskiej potegi muzycznej na Erun- 
ce narodowym, ale sprawa przybirałaby odmien- 


łem groma e, albo — co najczęściej bywa — pogo-|ny obrót, sdyby Wagner w Paryżu lub w okofi. 
dziłby nie Cdmawiane mu przez n'kogo prawa ze cach Alzacyi i Lotaryngii chciał złożyć z Niem- 
zrozumiałemi kokalnemi, t. į. narodorwemi formnami| ców orkiestrę i nazwać ją „Niem ecką ork'estrą 
ongamizacyśnemi kultury muzycznej. Nikt nie bę- | svinfoniczną". Tego samego nie mógłby uczymić 
dzie go pytał o wyznanie, lecz o muzykę, ale każ. | d'lndy lub Debussy, po tamtej stronie granic Fran- 
dy będze Się liczył z tem, że jest Francuzem, ou, cyi. Gustaw Małier, gen alny lcapelmistre į kom- 
zaś będzie pewien poparcia, „ le ne zapomyi, że| pozytor niemiecki pochodzeria żydowskiego nie. 
jest bądź co bądz przedstawicielem obce: na ob-| odważyłby się założyć „Żydowskiej opery“ nawet 
zm gruncie rasy czy narodowości. Wszelkie ra-| w Wedn u. Uważał się bowiem Słusznie nietylko 
swe uadaw Św nie bedą istniały, bo Francuz bę-| za N emca, ale i za przedstawiciela mieznieckiej 
dza 'wedzał. Że re jst u s'ebie. lecz w gościnie, | muzyki. choć nie podobna pomwrać faktu, iż silne 
ryaiacoj cale jego życe, lub część tegoż. Ne, złosy niemieckie mie nezowały chiawów pocht- 
mwneszkodzą mu gospodarze kraju obosgą w kul.! dzenia Mahlera w jego muzyce (często mi 


„GAZETA PORANNA": 
NADESŁANE. 
m5 DZ PREMIERA i 


LITUANIA 


dramat żołnierza polskiego w 7 atach 

Wielka epopeja narodowa na tle walki Polski z bolszewizmem. 
Znak wojenny — pobór — alarm w obozie — świętokradztwo — bój — ludzie czy szakale — 
Berlin knuje — nieuda'y zamiar — modlitwa ludu — dziwne spotkanie — palec Boży. 8273 


| 


Skim brak tematu do artykułów politycznych i|dobifków dawnej ukr. partyi rasmdowo-demokra- 
chyba tylko żrą się między sobą. A spscyalnie tvcznej, Rezydują tam starzy jeszcze warcholi, 
„Wheretbwi* zabrakło nietylko tematu. lecz i. «tórzy liczą, że przy pomocy Peiruszawiczą, Le- 
argumentów do pra:konagia społeczeństwa ru-. wiokiego , t. p. wrócą jeszcze te dol re czasy. 
skiego, żę to m jedynie prowadzi je ma droge wedy to oni bszkamie tumamik, naród ruski i rzą- 
zbawienia, a p. Jackow w „R. Kraju" nie do- |łziji nim, jak własnymi najmitami. Oparcie fi- 
puszczą db tego, To taż ogłasza w ostatnim kT 
merza że z p. Jadkowem i Twendochłbem nie | 
będzię dalej polemizował, jako z ajemtami pro- 
wokatorami. Tak szanuje się przeciwników i 
wolność stową w prasie ruskiej, 
PISMO HUMORYSTYCZNE, | 

Od 15. bm. wychodzić “edze we Lwowłe 1- 
bustroway satyryczno-humorystycziy tygodnik u 
*raiński p. t. „Budiakł, Do wepólpracowasctwą 
gaproszong najwybitniejsze sły. 

NOWY MĘCZENNIK, 

Przed sądem okręgowym w Stanisławowie 
odbyla się miedawno rozprawa karna przeciw b, 
funfkkcyonamymszowi kotcjoweniu Jajsczikowi, ©- 
skarżonemu o współudział w morderstw'c 7 mi- 
ficyartów mofsteich w Pałahiczach, podczas wyco” 
fywanią się wojsk ufcrańsiich w r. 1919, Da 
brain dowodów wióry waliopo oskarżonego i 
mimo sprzeciwu prokuratora wypuszczona Zo; 
natychmiast na wolność, Obecnie „Wperał* chce | 
go ikomieczirie pasować ną męczenniką nanQdo- 
wazo i rozpisał dla mego skiadki w całym kraju. 

OWA NIEPRZEJEDNANE BLOKI, 

W społeczeństwie ruskietn w Oalicyi wsch, 
formują się obecnie coraz wyraźn'ej dwa mnie= 
przejednane obozy, Pierwszy składa się £ nie- 
nie i malo trafnie), Czyż mamy jeszcze przyńo- | 
czyć sprawy Meandeissotma lub Meyerbęera? Mimo’ 
to jednak silny rasowy mstynit Wagnera zmusił | 
go do zwrócenia uwagi na wpływy innej, pozdew- 
ropejskiej rasy ma kulturę muzyczną N.emec, kis 
rych wszystkie rasowa właśc.wośŚci w jego i 'e- 
potężnej muzyce tak bardzo sśdnie SĘ Zana- 
czają. 

Widzimy zatem, iż sprawy kudlłury mużycz- 
nej n stylko miga, ale j muszą być rozpatrywane 
ze stanowiska ogólnej kultury garodowej zwłasze | 
cza tam gdzie jest tyle spornego mmateryzłu na- 
rodowego, gdzie zatem może zastnieć odwróce- 
nie uwagi sfer narodowych na nrobiamy mate- 
ryahiei natury i, korzystający z tej sytuacyi „tern 
tiw gaudens". a 


Przenosząc tę sprawę na iokare warunk, 
powiemy: nkt nie odmawiał mady przedstaw - 
celom niesłowiańskiej rasy udzialu w kulturalnem 
życiu i mstytucyach poisk'ch ma polu muzyki, jak 
dhmco nie usiłowaki w polskiej kulturze stworzyć 

z dążeniami odwrotnem,: i jak dłuko 
te dążena nie stały w sprzeczności z duchem 
ełowiańsk'ej rasy ; łej materyalnych 'nteresów. | 
Polaka każdej konfesyi uważało sę za Polaka, na- 
wet wtedy, gdy pochodzenie jego wskazywało na 
inna rasa, a fe nie stało to w sprzeczności z du- 
chowymi j materyalrymi interesdm. połskich in- 
stytncyi. 

Rzecz obecnie ma Się niestety inaczej. Ostem- 
żacyjny separatyzm nie z polskie} wyszedł strony, 
kez z tej, która ne wie, czy swe zam'erzenia po- 
godzić z polską krfturą muzyczna, czy też ne. 
Jest to zdanie nietylko rdzennych Polaków. ale i 
«wieln miejscowych  przedstawicefł rasy m'e- 
ałow'ańsk ej, uznaiacvch się jednakże w sposób 
zdecydowany za Poitków. 


LI 


|czasowy z ks. prałatem, 


nanisowe mają oni w szeregu mstytucyi, powsta- 
łych wprawdzie ze skłądek całego narodu, lecz 
przez nich opanowanych, Pomaga im grupka 
uke, Soc. demokratów ż „Wperedem”, która nie- 
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nawidzi tch wprawdzie jako burżujów | popowż 
czów, lecz dłą ambicyt wmzymania Się na widow” 
mi politycznej Bo KOmbromitującym  akcesia do 
bolszewików, panaga im w miarę możności, 

Bak przęctwny organizują wybitni działacze 
ruscy Jacktw j Twerdochiib, rozporządzając dwo- 
ma pismami „Ridnyj Krai“ i „Obwowa”. 

Który z tych cbozów zwycięży, trudno dziś 
przewidz'eć, Przeciwnicy djmęego bozu zarz 
caja mu, że Sol na usługach Polski, ażety go w 
ten sposób zdyskredytować przed spoleczeń- 
stwem nuskiern, zaatakowani znów zarzucają m. 
demokratom, że tę oni swoja polityką doprowa- 
‘dzi Rań gańc. Kp runy, zaś ukr. soc. demokrat 
tom zarzucają, że zdradzili Petlurę i zaprzedał 
się balszewikom. Roestrzygniscie sporu mastąpi 
nie wie Lwowie; lecz ng prowincyi. Za k o- 
hozem oćwiadczą s'ę masy ludowe ruskie, ten o- 
| bjmie kienawnotwo polityki w kraju Ukratńską 
partya radykama i partya staroruska, stoją do. 
tychczas ma uboczu. 


Staruch wyjdzie na wolność. 


Lwów, 6. styczn'a 

Krzykliwy awanturnik ruski, Tymko Sta- 
ruch, pozostający dotychczas w areszcie Śled: 
czym za znęcanie się nad ludnością polską w po. 
wiecie brzeżańsłkitm, przest! udawać męczenni- 
ką narodowego i wniósł prośbę do tut. Sądu o- 
kręgowezp 0 wypuszczenie go na Wolmość za 
kawya. Sąd przychylił się do tej prośby i uchwa- 


Ji? wypuścić go na wolną stopę za złożeniem kat 
jcyi w kwocie 109.000 mk,  Staruch jednak w 
sprawiadliwia się, że nie zarobi tyje na Ukra. 


infe i proponuje itylke 10.000 mk. Skoro tylko 
(wysokość kamoyi zostanie ustaroną, zostanie on 


(wypuszczony na wolność, Rozprawą przeciw 
nemu odbędzie się niebawem przed tut, Trybu» 
natem zwyczajnym. 


Z DNIA 


Obława na czarnej giełdzie: 


C5ż to za hałas, okrzyki i lament 

Że trzeba serce zamknąć na pokrywę? 
bluzo] łzą pozwól zaprewić atrament 
Bowiem opiewam rz:czy żałościwe, 


Na S'enisława któż wywoła! wrzawę 
Meskich tenorów i babskich dyszkantów ? 
To pen Kwiatkowski u'ządził wyprawę 
Na czele swoich dwustu policyantów. 


Zamknęl całą ulicę kordonem 
A każdy w broń jest uzbrojony palną 
I w zb egowisku mocno przerażonem 
Rozpoczynają rewizyę fatalną. 


Pokątnei giełdzie trza raz urwać głowę, 
Sirach wśród giełdowych wzniecić rozbójników, 
Czeskie korony, leje całkiem nowe 

I cne dolary spływają wśród krzyków, 


Po trzech godzinach skończona obławą 
kordonu uszedł każdy iedwo żywy 

Idę ulicą wlaśnie Stanisława 

l oto wiczę taki dziw nad dziwy: 


Znewu pod murem ze.rana gromada 
Prowadzi zwył łą, hałaśną dysputę 

A jakiś giełdziarz tak do mnie no"iada: 
„Może pan kupić chce okcą walutę?" 


Nemo. 


Towarzystwo polsko-o miańskie. 


(Komunikat prasowego kiura T. P. O.) 


Lwów, 6 stycznia. 


W myśl wiekowych wskazówek, tudzież im- 
peratywów teraźniejszości i przys.łosci, latem 
r. z. 1920 we Lwowie jako stolicy kresów 
południowoswschodnich, n:jbl ższych Wschodowi 
i Armenii — zawiązało się Towarzystwo powy- 
ższe w poczuciu potrzeby odnowienia i wzmoże- 
nia wzajemności dla zadań 1 interesów wsyól- 
nych obu narodów polskiego i ormiańskiego 
wobec Wschodu i Zachodu. 

Założyciele wybrali wówczas wydzisł tym- 
Bogdanem Dawidowi- 
czem jako prezesem na czele — Armeńczykiem, 


v*kładającym klasyczny jęz”k Armenit na wszech. 
vicy Jana Kazimierza, tudzież kuratorem, mają- 
wm mieć na zewnątrz pieczę i siarania o roza 
wój zadań Towarzystwa, Jana Qrzego zewskiego 
seniora Ormian polskich, podróżnika po 
Armenii i autora prac o niej, tudzież inicyatora 
vespół z przyjaciółmi ormiańskir:i Towarzystwa 
a to zgodnie z życzeniem założycieli na wnio- 
sek dr. Andrzeja Gaw:ońskiego, profesora języa 
|koznawstwa powszechnego na rzeczonej wszech= ` 
|nicy autora przygotowywarej do druku. grama- 
tyki klasycznego języka ormiańskiego. 
Po zatwierdzeniu statutu przez Rząd, Wale 
ne Zgromadz nie zwołane na dzień 31 z. m., 
ponowiwszy uchwały co do kuratora, wybrało 
Radę Nadzorczą (pod przewodnictwem prof. drą 
Romana Barącza) i zarząd z 15 członków zło- 
żony, który w trzy dni później na wniosek ku. 
ratora, wybrał prezesem Towarzystwa ks. pr. 
B. Dawidowicza, wiceprezesem Michala Rolłego, 
i redak ora, sekretarzem Kinpruliana Garobela, in- 
|żyniera, zastępcą Jakóba Moszoro, urzędnika, 
[skarbnikiem ks. Pawła 


Kyrmyz ana, zastępcą 
Grzegorza Pintrowicza, naczelnika stacyi; refe= 
rat oddziału sztuki i kultury objęła B. Ancówna, 
redaktorka, działu ekonornicznego Krzysztof Krzy- 
sztofowicz, a na kierownika elaboratów nauko- 
wych Towarzystwa uproszono listownie prof. dr. 
A. Gaw:ońskiego, przebywającego obecnie w 
Warszawie. 

W skład zarządu oprócz powyższych .we- 
szli: Wład. Blam, inżynier, Karol Falkiewicz, 
dr. filozofii, Jan Parandowski, dzienniksrz (pro. 
wadzący błuro prasowe Wydziału), August Teo- 
dorowicz, ekonomista i Witold Teodorowicz, 
urzędnik. 

Po podziękowaniu kuratorowi, na wniosek 
p. z. skarbnika Piotrowicza, za pracę dotychcza- 
sową, po załatwieniu spr w wyborczych i ukon- 
stytuowaniu się, na wniozek sekretarza, uchwa» 
łono wysłać adres dziękczynny pełnomocnikowi 
Rządu przy Lidze Narodów, l. Paderewskiemu 
za gorącą w tejże Lidze obronę praw Armenii. 

Towarzystwo P. O. jest bezpartyjnem i ma 
za zadanie przedewszystkiem ułatwiać si ołeczeń- 
stwu polskiemu, bez różnicy stronnictwa' przy- 
swejanie potrzeb wzajemności polsko-ormiań- 
skiej tak na tere:le stosunków własnych bezpo- 
Średnio między obu krajami i narodami Polski | 
Armenii. jekoteż wobec zasadnień Wschodu i 
Zachodu wogóle, pragnąc ! dążąc jednocześnie 
ku temu, aby podobna przyswajanie odbywała 
się impulsywnie wśród samej Armenil i jej ży: 
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wiołów, bytujących i pracujących poza granicami 
własiego kraju, dla potrzeb ich własnego spo- 
łeczeństwa, x 

Odpowiednie pragnieniu temu funkcye od- 
nośne spełnia tymczasowo komitet, powatały w 
„Warszawie z emigracyi armeńskiej, wytworzonej 
ostatnią wójną powsze:hną Í jej następstwami, 
a istn ejący za zgodą Rządu Polskiego i z upo- 
ważnienia głównej rządu orm'ańskiej republiki 
reprezentacyj w Paryżu. Towarzystwo polsko 
ormiańs-ie ws Lwowie, wchodzi z tym komite- 
tem warszawskim w stosunek przez nadzwyczaj. 
neg", wysłanego tamże delegata swego Ant. Te- 
odorowicza, a ciągłość stos nków podtrzymywać 
będzie przeć oddział Towarzystwa, tworzący się 
w Warszawie, w skład którego wejdzie ów 
dełesat. 

Z chwlą ustalenia się granic Polski i Ar- 
menii, tudzież rządu narodowo-niezawisłeco w 
tej ostatniej, Tow. P. O., odpowiednio przeo 
biażone, wejdzie o bezpośredni stosunek ści 
ślejszy z Armenią i żywiołem ormiańsaim na 
Wschodzie przez „akcyę odp<wiednią. 


jak zaradzić 
brakowi mieszkań? 


ZEBRANIE TYGODNIOWE W POL. TOW. 
POLITECHNICZNEM, 


Rożwiązanie kwa tył leży w reformach spote- 

cznyCch. — Ustawodawstwo mieqzkaniowe za- 

chodniej Furpy, — Sprawa miedzkag'owa 

jest sprawą pań twową. — Deficyt w sumie 
250.600 mleszicań w Pońsce. 


: Lwów, 6 stycznia. 

(mg) Liczny udział członków Tow. Poalitechni- 
tznego i gości we wczorajszem zebraniu, oraz 
długa i ożywiona dyskusya są dowodem, że kwe- 
Btya mieszkaniowa, która była tematem referatu, 
Żywo interesuje nasze społeczeństwo. 

Prof. Łopuszański omówił w obszernym od- 
Czycie sprawę głodu mieszkaniowego w Polsce i 
za granicą i wskazał Środki zmierzające ku usu- 
męctu tego dotkliwego braxu. Należy tu szusać 
dróg zupełnie nowych, albo w każdym razie in- 
mych miż te, któremi dotychczas starano się dojść 
do rozwiązania kwesty! mieszkani: wej. 

Problem dostarczenia ludności pracującaj do- 
statecznej ilości mieszkań a odpowiednich warun- 
kach zdrowotnych nie da się rozwiązać w drodze 
twykłego przedsiębiorstwa - kapital stycznego, 
gdyż staje tu na przeszkodzie niemożliwość opro- 
tentowania nakładów budowlanych. Maswa bu- 
iowa domów: mieszkalnych musi być rozpoczęta 
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POEMAT DRAMATYCZNY. 
Jpolszczył? JAN STUR. 
(Ciąg da szy.) 

Sudha: Nie. Jakżębym mogla? Wszak trze- 
ba zań zapłacić, 

Amal: Zapłacę, gdy będę duży. Zanim stąd 
pójdę by z tamtej stropy rzeki rozglądnąć się 
za pracą, 

Sudha: A więc zgoda, 

Ama: Przyjdiesz z pewnością gdy mieć 
Jędziesz kwiaty? 

“Sudha: Tak, przyjdę. - 

Amal: I nie zapomnisz o mnie? Jestem A- 
mal, pamiętaj o tem. 

Sudha: Już cię nie zapomnę. Zobaczysz, 

(Odchodzi. Wchodzi gromadka chłopców). 
| ANa Powiedzcia mi, braciszkowie, dokąd 
wy tak wszyscy? 

Chłopiec: Idziemy się bawić, 

‘Amal: W cóż chcecie się bawić, brzeiszko. 
wie moi? ! 
Chłopiec: W orkę. 

Ę Drugi chłopiec (wskazując kijek): 
ng. » 
- Trzeci chłopłec: A myśmy woly w zaprzęgu, 

AMaj: | cały dzień bedzikgie Sie tak ba- 


wyć? 
Chłopiec: Caty, dziefi, 


Oto nasz 
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w drodze reform Społecznych I ciężarów spadałą- 
cych rówrom'ennie na całe społeezeństwo, przy- 
czem państwa powinno ująć w ręce kierownictwo 
polityki mieszkaniowej zgodme z nowoczesnym 
duchem socyalny:n. 

Prelegent zestawił Stosunki mieszkaniowe za- 
chodniej Europy ze stanem tej kwestyi u nas i za- 
uważył, że ustawodawstwo Angli, Helandyi i 
Niemiec zwróciło Sprawę na pomyślne tory, tak, 
że w przeciągu 10 lat głód mieszkaniowy w tych 
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ARONIXAA, 


W czwartek 6 stycznia o œ 3.30 poy. „C% 
ganerya warszawska", sztuka, 

W cwartek 6 styczna o g. 7 wieczór „Sko« 
wrorek", operetka. dalo I 

W Piątek 7 stycznia o g. 7 wiecz. poraz 4-ty, 
„Guwernantki', komedya. 

W sobotę 8 stycznia o g. 3.30 popol. „Befleęem 
polskie“ (Jasełka). 

W sobotę 7 stycznia o g. 7 wieczór „Sbowtro- 


państwach będzie usunięty. Natomiast Francya i| nek", operetka. 


Włochy wskutek wadliwego wstawodawstwa do- 
tychczas nie osiągnęły tych rezultatów. 

Prat. Łopuszański radzi oprzeć Się na kombi- 
nacyi ustawy angielskiej i niemieckiej dla zastoso 
wania ich w Polsce. Funduszów na budowę do- 
mów mają dostarczyć pożyczki warunkowo zwro 
tne w formie akcyi, względnie obligacyi a zape- 
wnionem oprocentowaniu przez państwa Plan 
finansowy i techniczny powinien być jak najgrun- 
towniej przemyślany, przy najdalej posuniętej o- 
szczędn Ści. 

Światowy defłcyt węzła wysuwa obak da- 
[wnych względów taftże wzgląd ekonomii ciepła, 
zarówno przy wytworze materyałów budowla- 
nych, jak i późniejszem ogrzewaniu mieszkań. Za- 
miast cegły palonej użyć należy murów z gliny u- 
bijanej (lampaców) i pustaków betonowych. Pre- 
legent zwrócił uwagę na marnowanie drzewa 
przy odbudowie kraju przy zupełnem pominięciu 
budownictwa lampacowego. 

Przytaczaijąc daty statystyczne, podniósł pre- 
lazent, że cyfrę deficytu mieszkaniowego w Pol- 
sce ubliczyć można na 250.000 mieszkań, nie wi- 
czając carocznego zapotrzebowania wskutek nor- 
malnego przyrostu kkdności į zmiszczenia wojenne- 
go. Wydatki roczne na budowę wynosić mogą O- 
koła 10 miliardów: mk. przy uwzględnieniu siły 
kupna naszej waluty w grudniu 1920, a pokrycia 
tej sumy szukać należy w podatkach od czynszów 
za najem. Ciężary muszą być przełożone na war- 
tość starych domów. przyczem podwyżka czyn- 
szów: į warteści tych realności przypadłaby nie | 
właścicielom, ale państwu. A 

W dyskusyi przemawiali: przew. Rybicki, 
prez. Raczyński, inż. Rawski, prof. Hauswald, 
inż. Biernacxi, inż. Bieńkowski, inż. Bratro ł refe- | 
rent. Ponieważ w dyskusyt ujawniły się zbyt roz- | 
bieżne zdania, nie powzięto na razie żadnych rezo 
lucyi, lecz postanowion *« powierzyć opracowanie 
wniosków osobnej komisyi. | 
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Ama: A wieczorem wracać będziecie dro- 
ga, prowadzącą brzegiem rzeki? 
Chłtpiec: Tak, 
Ałnal: Przechodzicie koło naszego domm? 
Chłopiec: Chodź się z nami bawić, dobrze? | 
Amāl: Lekarz ni; pozwala mi. i 
Chłopiec: Lekarz! Czy rzeczywiście zwa. | 
| Że5z ną t6, Co on mówi? Chodźmy, juź późno. 
| Amal: Nie odchodźcje! Bawcie się na ulicy, 
(xolg mego okna, bym się wam mógł przypatry- 
"wia 
Chłopłec; W oóż możną bawić się twtaj? 
Amal: Zabąwkamj moiemi, które leżą dokoła, 


r *|Oto wszystkie, weźcie. Sam bawić się nie mo- rano znów tu wstąpimy. 


ge Brudzą się jeno; nie mają dla mnie żadnej 
| wartości, | 
| Chłopcy: Świetnie! Jak piękns zabawki! 
|Patrzaj-że, statek! A tutaj stara matka Ja- 
taj. Czyż to nie wspaniały Sepoy?*) | wszystko 
do nas należy? Naprawdę, ye dbasa o nie? 
Amal: Nię, ani trochę; bierzcie je na zaw- 
sze, , 
Chłoplec: Nie pragniesz ich z powrotem? 
Amal: O mie, nie potrzebuję ich. 
boj Powiedz, czy mie będą cię łajać. 
za to t 
| Ama; Nikt nie będzie się gniewać, Ale czy 
zechcecie ca ranka bawić się niemi u naszych 
drzwi? Wystaram się Wam o nowe, gdy te się | 
popsuią. 
Chłopiec: O tak. Sluchajcie więc. Ustąwcie 


») Żołnierztubyieg, 


| 


Po każdem przedstawienin wieczornem cze 
kają wozy tramwajowe do użytku Publiczność 
we wszystkich kierunkach, 

—y— 

Z powody «uroczystego święta dzisiejszy mw 
mer „Gazety Wieczomej' nie wyjdzie. „Gazeta 
Poranna“ ukaże się jutro o zwykłej porze.. 

G) Świętą ruskie, W dniu dzisiejszym, w 
święta Trzech Krótl przypada również wigifa 
do świąt Bożego Narodzenia obrządku greckiego. 
Tradycya poucza, że w dniu tym nawet najbare 
dziej zabłoconą zima przypominą sobie o swych 
obowiązkach: Śniegu i mrozie, A dziś?,., 

(mg) Powitanie wracających żołnierzy, — 
Wczoraj w południe powrócił z frontu 38 pułk V. 
dywizyś piechoty, który pełnił służbę frontową 
od dwóch lat j odznaczył się wielką waleczno» 
$cia zarówno w czasie walk z Ukraińcami, iak Í 
z ftlolszew*karni. O godz. pół do 2 przeciągnętyj 
szeregi zwycięskie przez miasto od rogatki Ły* 
cząkowskiej i przedefilewały pod pomnikiem MP 
dkiewiczą przy dźwiękach muzyki włojskowel 
przed komendantem miasta gen. Linda i ofice- 
rami oraz zebramą publicznością którą Berde~ 
czne witała dzielnych żołnierzy. Defiladę pro- 
wadził dowódcą ppułk, Łukawski, Pułk udał sią 
nastepnie dn Brzuchowe ma staty pobyt, 

(me) Wystawa akwarel w Tow. Politechniki. 
czftęm. Wczoraj o godz. 5 popol. otwarto w Tm 
warz, Pol'technicznem dla członków wystawę a 


kwarel arch. Ałfreda Kamienobnodzkiem”, przed 


stawiających zabytki budowlane w Polsce. — 
Zbiór tem złożony z szeregu zeszytów, dtefmue 
jacych obrazy najpiękn'ejszych zarnków, kościa. 
łów 1 t p. pamiątek naszego budownictwa w 
rozmaitych miastach, przedstawia się bardzo bo 
gato i interesująco. Są to prace, wykonane w 
ostatnich tatach, zatem można przypuszczać, Żg 
zabyki, odtworzone przez artystę, przynajmniej 


ye zmacznej części do dziś dnia się jeszcze za- 


chowały. 
(me) Ż przygotowań o bali prasy, Jak słą 
okazały ma wcżordjszem posiedzeniu Komitetu 


Sepoyów w szeregu. Będziemy bawić się w, wofa 


|ne; skąd wziąć strzeibę? Patrzcie, trzciną tą 


nadaje się pysznie. — Ale, cóż to? Poczynasz nia 
na żarty zasypiać? I 

Alnal: Lokam się, zmoże mię sen, Nie wiens, 
czemu mi się to czasem przydarza, Długonę 
siedzia; i jestem zmęczony. Bolą mnie krzyże. ) 

Chłopiec: Ledwo-żę południe, Skąd więc « 
sam Gi się zbiera? Słysz! Gong wskazuje dopiert 
na kchniec płerwszej straży, l 
; Amal: Tak, dng, dong, dong. Podzwania mł 

o ma j 
Chłopiec: W takim razie idźmy. lepief. Jutra 
Amal: Zanim odejdziecie chcłaflbym wat 
jeszcze spytać o co — wy wciąż na swobodzie — 
czy znacie którego z posłańców królewskich? 

Chłopcy: Tak pewnie. i 

Amal: Co to za jedni? Powładzcie mi, jak sH 
zowią, N Kis 

Chłopłec: Jednemu Badal na imię, 

Drugi chłopiec: Innemu Sarat 

Trzeci chłopiec: Tak wielu ich jest, 

Alnal: Sądzicie, Że będą wiedzieli, fio i 
jest, głly Hst przyjdzie dla mnie? 

Chłopiec: Odnażdą cię z pewnością  skong 
imię twe będzie ma liscie, 

AM: Gdy jutro mie wstąpicie do mnie, pro. 
sz% sprowadźcie jednego z nich, aby się zę 
mna zapoznał, p 

Chłopak: Jeśli chcesz, dobrze, 

Koniec aktu pierwszego. 
(© d. n). 
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bafowezą sprawa zadpetrzenia buletu przedsta | Wykrycie sprawców mordu przy ulicy Gliniańskiej. 


wia się bardzo pomyślnie. gdyż kupcy nasi po- 

apieszyfi oftamnie z darami, z których dochód za-| 26-letnfa pomocnica zpiekiwska į jej matka morder czyrżami bezbronnej staruszki, — Uwofntenie nie: 
sli tundusze ma rzecz wkłów | sierót po dzienni-| winie aresztowazych, — Zbrodniarka przyznaje się do morderstwa. — Firanka zdrajcą. — Ja} 
karzach poftskich. Ofiarowano zwlaszcza wiele dokonano zbrodni. 

flaszek wina. wódek, a nawzt szampana. Kar 
*nety będą miłą patniątką zabawy, gdyż zebrane 
wiede antograłów wybitnych mężów Stam, arty- 
stów, literatów, oraz osobistości ze Śwtata woj- 
skowego. Wiele karnetów zdobią szkice mranych 
malarzy i atoryzmy podpisanych osób. 

Karnety Bälu prasy, Dprzygoowane na 8. 


Lwów, 6. stycznia. 
Siedzówo w sprawie krwawego mondu, doko- 
nanego na osobie 50-letn ej Wiktory. Werunerowej 
przy w. Gfiniańskiej, prowadzone energicznie ang : ' Pc 
przez znamego twowskiezo połicystę r. Lukom- Udaqo się więc z nią na ulog Gliniańską, Tu 
skego, dało w ostatnich dniach nieoczekiwane w piwnicy 


zamordowana dała to złoto w oficrzę OO. Fram 
ciszkanom. 
waprosł rezultaty, przynosząc matki wyjęła wkrytą pod balą siekierę, jeszcze zę 
sorzacyjty 


Wreszcie zeznanie to cofnęła i oka: 
zała nawet gotowość pokazania miejsca, gdzie Ue 
kryła zrabwaną biżuteryę. 


bm., posiadać beta wartość nieprzem jałacą. ; zwrot w sprawie. Siadar Er wią kiórA, PODAJE. nor” SRANDA 
dy z nich zaopatrzony bedze w, autograi wy- | O ile bowiem początkowe wyniki dochodzeń rzu-| * nie pod dacha na strychu 
biinego przedszawiciega dypiorracyi, polityki, na- | city podejrzenie na kuzyna zamordowanej, rzeźni- wyjęła scho E aa, w któ były zega 
uki, Ftecatury lub sztuki. Z Warszawy nadesłano | ka Wolskiego ; kgo żonę, których wskutek tego BERAE DO kac ze; 
łuż zbiór bardzo ciekawy, tak samo z Krakowa, | Przez 10 dm. niewirmie przetrzymano w więzien u 
a i lworyscy „głośni* mężowie m'e poskąpią swych | Śledczem, o tyle obecnie natrafiono już niewątpl - 
sodpisów. Pomysł tey zyskał w kołach, do któ- | wie na prawdziwych sprawców czynu, którzy też 
rych wieść o nim przedostała cię łuż, powszech- | W zupełności dą mego się przyznają. 
ne uznanie, Będzie to pamiątka, godna pierwsze- | , Nie Sedztwa szły następująca drogą. Jedyną 
go powojenrero Balu prasy. osoba z.btórą stykała, sie zanopio%añz Pyta 
l Teofla Mistkiewiczowa, staruszka, zanřeszkała 
f Ks. Jarcstaw Jankiewicz, urodzony w M KŻ razi 
> > przy ul. Łyczakowskiej 27, dą której przechadzka, 
Płomczy, powiat Brzeżany, w r. 1863, proboszcz | oprócz codziemrego spaceru do kościoła OO. Fran 
gr. kat, obmządku parafi przy Szpitału państwo |cszkanów, były jedynemi Śceżkami, na jakich 
wym we Lwowie, zmarł dnia 4. bm. w 34 toku | stykaja się Wernerowa ze Światem. W dniu 15. 
kapłaństwa. Zmarły cieszył się ogólnem powa- | z, m. Wernerowa wyjątkowo nie odwiedziła swej 
£aniem z powodu nmiepoślednich swych zalet za- | przyjaciółki, co ta tłumaczyła sobe niedyspozy- 
równo wśród Rusinów, jak i Polaków. 


cyą jej, -4 moprzedn ego dnia Wernerowa czu- 

(2) Tajemnicze zniknięcie uchodźczyni. Zofia | ła Się niedobrze. Dopiero gdy nazajutrz również 

IWalentys, uchodźczyni z Kamieńca Podrlskiego| nie ukazała sie, M'nkiewiczowa posłała swoją 

przed 7 dniami zgłosiła się do J U. R. z ló-tetnią| znajomą, Hernmnę Pracerównę dla Stw.erdzenia, 
córką Bertą, by ja odesłano do domu. W drodze| Co znaczy ta nieobecność. 

przed rogatką Janowską sprzedała Walentysowa 


rek złotv, broszka. kolczyki, pierścionek i scyzo» 
ryki zabrane z mieszkania zamordowanej, 

Po powrocie z ulcy Głurtańsk' ej przesłucht- 
wano w dałszym ciągu Malwhię Burską, która ta 
raz dopiero poczęła opowiadać, 

w jaki sposób p.pełniła morkferstwo. 

Dnia 15. z. m. około godz. 1 w południe wy, 
prowadziła ona z meszkania matki psa na dół 
Wówczas spotkała się z Wemerową, która pro- 
siła ją, by przyszła do niei. bo jest nm ezdrową. 
W rozmowie wspomniała też Wernerowa, że za- 
mierza zrobić testament, gdyż chce zapisać swe 
złoto OO. Franc szkanom. 

Słowa te nasunęły Matwinie myśł o zbrodu), 
rozgniewały ją i tak zdenerwowały, że poszła na 
górę do mieszkania i wziąwszy Siekienrę ośŚwiad. 
czył: 

„Mamo, idę zamordować Wernerową*, 

Matika, usłyszawszy motywy morderstwa, 
zgodziła się i wyszła z ną z m'eszkania. 

Było to około godz. 4 popołudniu, Po otwar: 
cii drzwi weszły cichutko do m:eszkania, córka 3 
siekierą pod chustką naprzód, matka za nią. 
Wpierw jednak umów ły się, że gdyby Wernera. 
wa stawiała opór, matka ma jej pomódz. 


Pragerówna zastawszy drzwi zamknięte, n- 
krowę za 45.000 mk., które jej skradziono.  Zło-| dała się dą najbliższych sąstadów Wernerowej, a 
dzieja aresztowano. Na drugi dzień jakiś nieznany | Mianowicie do położonego na H piętrze mieszka- 
mężczyzma odda! pieniądze Walentysowej i pro-| mia Amieli Burskiej, wdowy po stolarzu, jedynego 
sił ją. by zgłosiła na policyi, że pieniądze te ZE | domi, z którym w tej kamienicy utrzymywała 
biła. W ten sposób, wede twierdzenia owego męż | zamordowana stosunki. kw” 7 
czyzny, wwolmi aresztowanego. Ż 'nężczyzną tym ża 2 TOZU emne Pragerównie Stara Burska stanęła w drzwiach do pokołų 
adala się przed 5 dniami Walentysowa do miasta k rka Burs AE: afwina, pomocnica apte | Malwina z Sekierą podeszh do łóżka i drz- 
4 dotychczas nie powróciła do córki. krę, że w dniu poprzed m, t. į. 16. grudnia 0-| miącą Wernerową 

(—) Ogień W magazynie Związku włościań- 7 Yera, byla u Wemerowej jakaś ME- | uderzyła z całej Siły dwa razy po głowie obachew 
skiego przy ul. Kraszewskiega L 11, wczoraj o g. zmana panieka i że Wernerowa potem jeszcze siekiery. 


Ę A SE F z nia o tem rozmawiała. Ą me Ae 
9.40 m. zajęły się od rury kłaki, które były złażo- f : k s Matka odbierając siekierę córce, uderzyfa wi 
Przesłuchanie Pragerówny, utóra zwróc'ła n-| jeszcze raz po głowe dozorywającą ofiarę. Ponie. 


xe tam w wiekszej ilości Pastwa płomieni padło! x 
prawie pó! wagoou klaków. Ogień ugasiła straż e a duż aa regól, zdało nowy Zwrot| waż Wernerowa poczęła charczeć, więc Malwina 
łedztwu, gdyż fakt ten stał w sprzecmośc: z hy- scimeła lej usta rękami, 
posaran, =| potezą, co do daty mordu, które utrwal ło śledz- Wyż of x fwa dae gi 
| rwa na dzień 15. grudnia. W następstwie tegn do- | przek REć We Uys c A 
KOMUNIKATY konano w meszkaniu Burskiej rewizyę, która p T DANa RAAE pn de 
Dziś o g. 12 w południe w kościele ar”, pod kerowniotwem insp. pol. Zobolewicza, Janke |ą nastepnie PTA KR M zamordowa 
chikatedralnym podczas mszy“ odśpiewa chór} wiczą i Riediera naprowadziłą na Po dokonań u nano rd Ta 
Tow. „Echa“ kolędy układu ,J. Galla. | niezbłio dowody zbrodni, matka i oórka plądrować Hiie AORA a j 
Wilki raut urządzony na rzecz Tow.| Oto insp. Redier znalaz? w łóżku Burskiej f'ran- było jeszcze za jasno spakowały tylko Rdz 
Ag aA T GENNA ; PERA a się 29 bm. w sa, kę w kwiaty, którą matka Wolskiego poznała, ia- | precyoza. ale nic me zabrały. Potem pra 
ch Kasvna mie ua AŻ | __ ko własność swej kuzynki. Wobec tego areszto- | domu, gdzie się um i dopiero i 
i Najbliższe koncerty, Dnia 11. styczmia odbę wano wduiu 4. bm. An eie Burską, i czącą łat 54,| rem poszły tej które boi A 
mę ża oh wort a yk gti i o. Artysta jej córk: Malwine : 16 letnią Karolaię, Zaraz na| mieszkania. J i 
casa) tego samego temat pochodzenia firanki poczęły się Bursx e W dwa dni po dokonam 
nazwiska, który należy db skłądłu opery war- plątać w zeznaniach, ale dopiero na arugi dz'eń | niosła futro ri MSG rj cári zrzedniecki 
okiem Komcert pi mazwać właściwie można ianp Do kilkugodz nnem Sledztwie, zdenerwowa- | pocztowej. ne mówiąc skad ono pochodzi 
wikączorem pesni, gdyż usłyszymy Śliczne rze' na do najwyższego stopnia W tym czasie też pochowano zrabo 
czy Roztworowskiego, Galla, Moniuszki, Szyma- | Malwina Bursa przyznała się do mnrderstwa, | cyoza ; wywieziono do ciotki Bandzowyśj kie. 
rowskiego, Karlowicza, Czajkowskiego, Rubin- | kc >= tylko pio etopo, o! koja szkałej w Lelechówce, garderobę | biefiznę. 
steina 1 Koenremarna. | i _„Zeznając już dałej otwarcie, Burska wyjęła z Ażeby w mieszkan'u Me było Żadn 
Dea 14. stycznia wystąpi po raz drugi we Pug'aresu skradzioną Wernerowej obrączkę jei| czy, pochodzących z rabunku, dane = pia 
L ie Emi Tehnamy,  świetmy węgierski "oŻa ` przyznała się, że resztę zrabowanych rze-| wiki zrabowane w mieszkaniu Weraerowej do 
skrzypek. który na poprzednim swoim koncercie CZY WYWozła do swej krewnei. Bundzowej w | szewca do naprawy. 
nadzwyczaj się podobał. Akorrmaniuje Dr. Edw.. Letectówce koło Janowa, Do kradzieży złota nie Słedztwo prowadzi dalej radca policyi En. 
Steinberger. Biłety na obydwa koncerty w skla- | Fa S< Początkowo brzyznać, _ twierdzac, żel komski. 
dziła mt Połonieckiego, ul. Tańskiej 1 s 
t . 
if za” 1 bm. ruz ocznie s'ę ste- 
sowczo punktualnie o godz, 8 wi Sonat 
Czajkowskieco. o iecz. Sonata) Z SALI SĄDOWEJ. 
4 oi poi prasy przed w sekretarya? Z dk d 
cie Kasyna i Koła lit.-art. codziennie od 5—8 po. agadkowe mor ie 
pel, Tam Im zaa als Do zagrozona g de na tle trójkąta małżeńskiego, 
va baj, ewentuawie po karty wstępu. ci wszyscy, *Od naszego stałego korespondenta). 
ok Fed ką RA bosip | Stamisławów, w stycznin.  chłódł dla swej żony, a opinia publiczmm we wsi t 
nie rozpoczęły już kwestę bo Pakinat A Wieŝączka Jaryma Bolczuk w Pasiecznej =p Ra cj że Zop Taw WA 
diach na rzecz buietu Baju prasy. Komitet nie Dok Stanisławowa żyła w szczęśliwym związku H Jaryna Be śczuk, paw, spokojna i kochaj cą 
wątpi, że obywatełskie nasze kupiactwo nie po. ;"ałżeńskim ze swym mężem Wasylem przez bliz- |„a zachorowała tymczasem na tyfus. Was 


skąpi darów prasic. która tak rzadko adwełuja się Yo 12 lat. ~ wraz z Zofią odwiedzali podówczas e 
i i j zęsto wróż 
d jego ofiannokci, parą | Na wiosnę z. r. poznał Wasyl kuzywkę Swej |kę Reginę Pomeranz, by dowiedzieć się, 
nn: !żeny Zafie Firynkiewicz i od tego czasu zmienła| czy Chora Jaryna umrze L. im se „ttępi”. 


lsię pożycie małżeńskie u Boiczuków. Wasyl o-|Ta ostatnia jednak niebawem przemogła churobę 


Ne. 5621 


„GAZETA PORANNA?, 


Str, F 


z A a A A O A + 


(W nocy z 5 na 6 października z. r., kiedy Bol- 
czuk bawił w sąsiedniej wsi Czerniejowie i łowił 
ryby, padł strzał karabinowy przeć Ścianę chaty 
Bojczuków, kula jednak utkwiła w ścianie domu, 
nie wyrządzając żadnej szkody. W kilka dni pó- 
źniej w mocy z 11 na 12 października padł również 
strzał karabinowy, tym jednak razem ze skutkiem 
fatali ym: zabił b wiem leżącą na łóżku Jarynę! 

Sprawca był widocznie dobrze poinformowa- 
ny i obznajomiory ze stosunkami i sytuacyą do- 
mu, gdyż strzelał blizko ściany, tak, że od wybu- 
cha w miejscu strzału Ściana była zczerniałą. War 
a i ì owej krytycźnej nocy był „na ry- 

ach“, e 

. Ponieważ Zofia Hrynkiewica jak ta zeznali 
Świadkowie, była we wsi znaną amazonką, jeż- 
dziła na koniu „Jak chłop“, a jeden zę Świadków 
widział ją pono jak strzelała na pastwisku — pro- 
kuratorya oskarżyła ją 

j O sktrytfobójcze morderstwo, 
a Wasyla Bojczuka o współwinę w ten morder- 
stwie. 

(W dniu 30 grudnia z. r. odbyła słę w Stanisła- 
wowie rozprawa, do której powołano akolo 20 
świadków. Oskarżał zast, prokuratora Waiss, bro 
niti adwokaci dr. Baczyński, dr. Darm i dr. Wein- 
ganten = -> 

Trybunał pod przewodniotwem s. a. Dmochow 
skiego dla braku dostatecznych dowodów: 

A awolnił cbołe odsarżonych, 


mJ 


Z sądu* wojskowego. 
y Lwów, 6. stycznia. 

WYMUSZANIE ŁAPÓWEK 1 RABUŠKI. 

(b) Serż. Pictr Karamak z 6 rh. à szer. 
Maryc Gokischmiedt, wymuszałi ad włościan ła- 
pówkj za uwalnianie podwód i dopuszczali Się 
piądrowań po wsach, gdzie byli kwaterowani. 
Wedlug art. 103 ust. sierrniowej skazano Karzt- 
naka na 2 lata cężkiego więzienia i demradacyę, 
èi Goldsottm'edta ma 4 mesiace więzienia. Roz- 
prawie gorzewodniczył ppuwk. dr. Qodowski, o- 
skarżał maj: Stankewicz. broni! kpt. dr. Ale- 
ksamdrowicz. 


SIODMY WYROK ŚMIERCI 
wi Wszyśtkłe wiykissamo. 
(b) Wyrokami sadów wojskowych, zostań 
Skaziimi ną karę Śmierci przez rozstrzelanie za 
zbrodnię śprzen'ew erzenia: b. ppor. Władysław 


Pa yn false Kilosowski ; sierż. Wtktor Bryn- 
dza. zbrodnię morderstwa, rabunku i plądro. 


wania: $zet. Witoki Tylman, Jam Balk ew cz, Jó- 
Marcin Szkudelski ; Piotr Mularczyk, 


tef F 
Wszystkłe wyroki wykonano. 


ZAMIAST 8 LAT WIĘZIENIA — 3 MIESIĄCE. 
1e fb) Przed trybunztem, pod przewodn ctwem 
Kpt. dra Sandauera, odbyła S'e wczoraj powtórna 
rozpława przeciw szer. Janowi Kucharskiemu z 
54 m. oskarżonemu n dezercye z pola. Na perw. 
szej rozprawie, odbytej 10, września ub. r. zasą- 
d go na 8 fat ciężkiego wiez'ena, lecz Na- 
czeny Wódz na wniosek właścwego dowódcy. 
zniósł powyższy wyrok. Wczoraj odbyła sę po- 
nówma rozprawa, przyczem 7 zeznań śwyiadków, 
zę > Fe pl przez przewontczącego do rozprawy. 
wynikało, że osk. we miał zamiar trwałego u- 
ohryłenia s'e odi służby wojskowej; wobec tego m 
zńał €o Sad winnym tylko występku samowvol- 
nego wydaler a się į skazał go na 3 miesiące wie- 
meta, Nałcży zaznaczyć, Że do 0'erwszej rompra- 
wy powołano świadków w drodze rekwizycyi. 
Obyimioner,. oskarżał kpt. dr. Zinmnefs, broni! 
adw, dr. Link, l 


f. W SAMOWOLNE WYDALENIE SIE. 

16). Za występek sarrowctnego wydalenia se 
„skazał wczoraj trybim? pod mrzew. kpt. dra 
Sandanere, szer, Józefa Błażykowsk eco z 49 ro. 
na 4 młestące wiezienia t Antonieg, Sape z 48 pp. 
na 2 mieg'ące wiezienia, l | 


Po obławie giełdowej. 


À * © Lwów, 6. stycznia. 
($) Sortowanie walut skonf skowanych rod- 
czas onegdójszej obławy na czarnej gieldzie, 


trwało wczoraj przez cały prawie dzień i jeszcze 
nie zostało ukończone. Poza obcemi walutami w 
papienach skonf skowano także dolary złote, oraz 
kika kg. menet srebrnych; wedle dotychczasowe: 
go cti czenia zabrano 1000 dolarów, dalej leże, 
funty szterimgj i silemylowane austryackie bank- 
noty na łączną sunię około milona marek. Naj. 
w ększy połów ma kamisya, której przewodńiczył 
kom. Nowodworski, Ogólną zwraca uwagę, że w 
kantorach znanych z tego, że małą dużo kom so- 
wych obcych walut, mie znalezono tego właśnie 
dnia miczego, cobv się madawało dą konfiskaty. 
W miektórych tylko urzędn cy skarbowi k'westyo- 
nował! prawidłowość ksąg i zapowiadali; że do- 
magat się będa ch reformowania. Śledztwo. 
wzgl badan e policyjne potrwa jeszcze kilka dni; 
osoby przytrzymane wypuszczono na wolną 


stopę, 
Fe 


| EKONOMISTA. 


Kursa giełdy Iiwowskiej. 


Lwów, 5 stycznia. 


Waluta markowa. 


2 Abcye bankowe ca sztuką łącznie z kuponon bie 


z 3 (drobne) "700:== 750'= a 
Lej rumwóskia po 500 800— 9U0= =" 
= 5 drobne 700:— 800: = 
Liry włoskie 22>— 23m amm 
Czeskie korony 750:— 810 =*= 
Korony austr. niem. stemplowane 100 110:= —=*— 
Franki belgijskie 40:25 4175 = 
Korony szwedzkie 130— 130— —'= 
Korony du skia 99-— 104 —=— 
| Korony norweskie 99*-- 104 —=— 
| Marki fińskie 1400*— 1600— =" 
Floreny holenderskie 199— 2iQ'= =^ 
VL Dewizy. 

Na Londyn 2365— 2550'm =a" 
„ Paryż 38—  39:— = 
» Zurych 96:— 10%:— —— 
„ Praga 750— 810 —— 
„ Wieeń 160 110'— 104'50 
e Berin 850°— 90)— =='— 
e Nowy Jork 600:— 650— —= 
„ Meayoan 22'e 23 —=— 
„ Bukareszt 830— 900— -=*= 
w» Bruks:la 4025 4175 === 
» Kopenhaga 89'e 104— —— 
„ Fimiandya 17— Ige == 
„ Holandya 199— 210e ==— 
» Szwecya 120— 18> =se 
s Norwegia 99'— 104= —— 


VII. Rąta bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P.60%0. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. ć 
Lwów, 5 stycznią. 

Ożywiony ruch w lmpexach po 875 do 900 
(Kraków znacznie niższy kurs), dalej w Parowo 
zach po 5400 (Kraków 6500), w akcyach P. T. H. 
1325 do 1400.  - 

Huta szkła 3300 do 3406, Chodorów 4650, Na- 
ftą 4575 (brak zainteresowania). 


PA „Jaworzno 12.000, za Rakszawę żądano 4000 
worda dywid: Pins Zadaję Traner płaćono 3600, za Ćmiełów. 4075. Pezety młode | 
korony Stare po 1900 do 2025. ' 
Bank . k A 4 RA 
pa "a gm» 088 1-55 ga? ważni Tendencya stale bardzo silna, przy: braku po- 
e dyskoni *wy © z 45 —  —— ——|daży i droższym popycie. 
Bank kipoteczny ralit. Walii CM Waluty b brotów, " 
| pank LE zenelny mi W ga =n 3 EG 6 o i 
i Bank Malopolski 400 33 mik yw a, x - 
Bank powszech. kradyt, 200 u 215 — => KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWĄ. 
ank przemysłowy 4 25'—  m— mm » 3 
nk ziemaki krad. galia 400 33 550 — —— m'm P. r k Anin 5 stycznia 
IL Akcys Towarz, handlowych I przemyslowych. aniery, lokacyjne, 
Tow: ske brow, lwow. 500 69 800F—= Lon eE Omar Żądane Transakcyg. 
Tow. akc. Choderów 209) «= 4090 4100-—4050—— |? pre poż kraj. z r. 1353 9250 —— 
3|Tow. akc. far. kart 200 SQ A600— = aji nns: a 
„Cmislów“ fabr. porcel, 14.8 00. 4000—- 4100:—4075— |, 7 * 1908 PAESANI ETIE 
Fubr. cemegtu „Hortląad. 45 pre. poż. kraj z 1913 89 —— 
Szczukowa* 200 mj; ało, aafaa | FSA! s „21314 93—=— —— 
Tew, akc. „Galicya* _ 400 425 30000— = mom | 4 Pre poł. m. Krakowa 
Tow. akt. Gąfota 200 — 5100 — m mim], Z 1309 8 PÓP 
Tow.. ake. Górka 200 22 7300 = mm |1 5pre poż m. Lwowa | 7750 —'= 
„Oikoa”, zakk prz. dee 1428 — 5073 5300 —5200— |4 Pre. obl Banku krap 90— —'— 
Weena Ska akc: budowy * T tagh PEIN 
»„Parowozów®* 4 00 5190'— 5600°=-5500'— E E E - z pa 
Pezet ? 714 — 1850 AT OT B'5 pre. liaty zast. Bankų icr. 100 — a tm 
„Pocisk* Zast arounie. 500 00% 3475-— 3725— 590— |1 m no moe je 6 m 
| poka nafta 700 — 450)*— 463 4575— |45 » n „u » bip 9625 mm 
Polskie Tow. handlowe 200 30 [23:— 140-—1470— |, o m GO-leł. n = 90— = 
Tow. a awa 200 40 3/00— 3600—350U"m | 45 pre listy Banku. galia 
Zaklady elektr. „Sierszn* 200 3 120000—  —— mm |, _ dle handlu i przem. 9450 
Gal. Zskł. górm Siersza 200 = 00% ^m m— 4 pre. listy zast. ziemsk, 
Tew. ako Zieleniewski 200 28 9300—  ——= —— 4% km krgdit C7 mm 
Lisiy zastawne za ało marcx (bez*aponu sia iga) Hit Ais E 104— . 
Bamk małopolski dła aa. 4 i pół əra 9359 9550) ='— 4 pre. listy gal. To ma 
Bank bi. gal 41 pół pra 9Zim aE mm | ed ziemak || - 9550 — 
Bank hip- geb 4 pre. 89— jr —— 330 E 
Bank hip. zemd. $i pół ara 905) 92:50 —=— Akcye bankows: 
Polski bank kr. 4 1 wół ara 97— HP m |Polski Bunk Przsm. 65%—  709— — 
Polaki bani! r. 4 pro. 93—  95'=— m. | Bank binoteczny 6755—  723— — 
Tow. kred. gal. siem. 41 oÑ pew 95:60 101-590 =- |Bank Małop»iski - 675— 75 
Tow. kred. gal. ziom. 4 ra. 93:—  9F— —'_ | Zemski Bank kre 500— * 530'— 
Bank lived, kapo 4. pół nrw 06:56 98:59 —*— | Powsz. (GE arke 3 
Obligi za 198 mar: (>s apo powdz. T. OP" uw 
Komm. Banku krat. 4i pół pro. odb Bo) 1 94... | Polskie Tow. handi 1050*— 11500— 8100—10% 
Komun. Banku kraj. 4 nys, 84—  BE— m- |Fandl Sp. Aka inga  550—  650:— -600—560 
Koleje lokal Banka kraj, 4 ora, 8I-— 83m m Polski Glob 3300:— 860 )— 
Potżwczka kraj. galia z r. 1893, 4 nre, 85  87— —..| Zielaniąwski 1030*— — 7000 
Pożyczka kraj. gaiic. zr, 1934 4pre. 34—  86— —— Warsz. spka ako. budo- i 
Foiyezka kraj. gali. ze. 1335, 4pra B= Bf atmo dowy narowozów  5200— 570Q'«» 5200 
Fot kraj. gal z r. 1908 4prz. isżcal.) 87 — 89m —— Górka, Fabe. cemeatu 7,00 750)— 7400—7250 
Poż, kraj. z m 1913 4| pół seu 85— 9I— =t Krakus żaka zdj ke 
Pot kraj. z ©. 1914 4i pół pra. 9t"— 93m —' | Siersza, Zakłady górm  6300— 6600— 6600-6400 
Pożyczki m. Lwową s r. 1996 4 nroa. 84—  86— ——|1-P. G. 9000 9500— 96530—9000 
ożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc, $4$$>—>  B6m —— Polska Nafta 3900 4200— 4290—3900 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 prog 84'e  G6— i'm | Pezet powszechne za» k 
Vie Waluty, Elektrownia w Sierzy 9500: 10:0 138009800 
$ H£ rownia w ier czy *— « — 
PE OWE po SDB 4007 aT L= | rami fabr mazya 6200, 6400 
U a drobna 300— 3500 m d an k ehe 4 r r: 
z ; ie i rządzi rolm'cz.  4503*= 4800'— 4800—4000 
dz irop » | Tic ow IE a pad iza R 
a * r: 4 a ~= | Antomot.r fabr. samoch. p em ~- o 
Erans as 38 wią ET È ZZ (Fabryka zagra zę 
I frink francuski BELIZE e W aa VEA a GZ 
1 frank szwajcarski 96— 10i— m-— Waluty I dewizy. 
1 L Stering 2365— 2550— —— Waluty Czaki 
I dolar amerykański 600 — €5)— - emtee żądano poszik. żądeno posruk 
i s EŃ, ihi 480— EK —'— | Korony austryackie = 95—  105—  110— 106-— 
arxi niemieckie (bo d— J00'— —'— | Korony czesko-słowac  740—  780—  793:— 
+ + (po 100) 750— 800— —*— | Franki francuskie  37—  3%— Z 


37— 39— 


Sv. 8 
Oolary St. Zjednocz. 630—  68%7— 
Lei rummńskie 7 8 — łaa aS 
tiry wł l s 21-— 23 — -ħu — 
Marki niemieckie © 850—  G00=—  953— 900— 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, doia 5 stycznia. 
L Papiery procentawe- 
Obligacye: 
Miasta stol Warszawy: 


Wartość Trans- Żądawo 
kuponu  akcye os 
6 me 1915—1918 r. 3:330 209-25 210— 205— 
6 pre. 1917 r. za Mk. 100 0,050 995 99m  m'=— 
į pee, Banku ziemskiego 205, +04 — ie WE 

IL Listy zastawne 
t i pół pra ziemskie 0,3275 197:— 209:-— 195— 
a pre. ziemskie 0,289 = m m 
5 miasta Warszawy 26)9 231—  234.— 229— 
` l pał pre m. Warszawy 2,348 —— 2%09— 205— 
4 proc. miasta Łodzi —— == = = 
„i pół proc. miasta bodri —— —= = >—— 
y prec Banku kred. kip, =- = m = 
Wala 

v laty: Czeki: 


dad paiza żąd. poszuk. 


azi: — ar: — 430— 


-mee mam 


Aabla carskie po 100 
Ruble carskie po 500 


-== "e 


Rublo dumskie po 1090 90:50 95— == >——. 
Ruble dumskie drobne 80— 79— —— m—=— 
Korony szwedzkie 140:— 130— — = —— 
Korony duńskie lye B= me —— 

» norweskie 103- 99:5 —— —— 
Korony austrysułda m a | mim m 

. czeski 810 750 —=—= m—=— 
Franki frane. 4050 35 —— —— 
Frani srwajc. 106= 9F— —— —— 
Franki belg'iskie 4278 41— —— —— 
Funty szteriiogów 2450 23— "e > 
Dolery amerykańskie 670:— 620— — —— 
Dolary kanadyjskie 550-— 500— —— —— 
La: rumuńskie (sprzedaż) 650 770 = "EE 
Liry włoskie 2350 22-50 —— —— 
Guldeny holenderskie 2185— 205%— —— —— 
Marki niem. 925:— 875— —— —— 
Marki fińskie 17:— [5— 1650 19— 


GDAŃSKIE PRZEKAZY NA WARSZAWĘ. 
Gdańsk, 5 stycznia. 
PAT) Przekazy na, Warsazwę wynosiły dziś 


GIEŁDA RYSKA. 
Ryga, 5 stycznia. 

_ (PAT. Notowania gieldy: Fumty szterl. 710-—- 
Dolary 195 — Franki 115 -— Korony szwedzkie 
40 —— Duńskie 31! — Marki niemieckie 2.9 -— Fiń- 
skie 5.25 — Estońskie 0.43 — Polskie 0.32 — 
rubli carskich 650. 


Giełda wiedeńska, 
Wiedeń 5 stycznia. 

(PAT.) Giełda z 5 stycznia, Renta ma- 
$owa 98'—, Austr. renta koronowa 97'—, Austr, 
enta lutowa 98—, Węgierska renta koronowa 
318'—, Losy tureckie 3830'—, Priorytety kolei 
sołudniowej 1752—, Angiobank 1130'—, Bank- 
verein 1258'—, Bodenkreditanstalt 3090—, Kre- 
ditanstalt1415:—, Bank depozytowy 1075:—, Län- 
derbank 1840'— ,Unionbank 1010 —, Żivnosteneka 
Banka 3400'—, Mercur 1012—, Bank obrotowy 
835*—, Kolej północna 2340U*—, Kolej lwowsko- 
agerniowiccka 3875*—, Kolej południowa 2845 —. 
Austryackie koleje państwowe 5425* —, Alpiny 
£130—, Berg und Huetten 14800.—, Krupp 
2028—,  Poldihuette 5100—, Prager - Eisen 
13850'—, Rima 4500'—, Skoda 3545'—, Apollo 
8375—, Fanto 30000'—, Gal. Karpaty 19300'—, 
Zieleniewski —'—, Galicia 29900 —, Sadie 
inica ——*—, Siersza 4310—, 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
y Zurych, 5 stycznia, 
(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 5 bm.: Ber- 
dn 8.70 — Praga 7.20 — Nawy Jork 656 — Aust. 
moty kor. stenpl. 1 — Budapeszt 1.07 i pół — Bu- 
kareszt 7.70 — Wiedeń 1.37 i pół — Madyoiam 
82.20 — Zagrzeb 4 — Warszawa 1. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 6. stycznia. 


(b) Wkczoraj płacono za wieprzow.nę 190 do | 1921 r. 


z | ZZO Ay 
é b > E Sa z 


_ GAZETA PORANNA”, 


pea 


630*— 680'— | mk.. za kg. kietbasy 180 mk. Za chleb ciemmy pta- 


cono 50 mk. za kg. ; 90 mk. za kg. b atego. Za bu- 
łeczki małe płacono 3 mk, za większa 13 mk. 
Jaja sprzedawano po 15 mk. za sztukę. Za kg. 
nasla żądano 400 mk, za kg. sera 100 mk. Za kz. 
mąk; pszennej żadamo 100 mk.. za kg. grysiku 110 
mk., za kg. cukru bałego 230 mk. za kg.- cukru 
żółtego 180 mk. za mamałyge 45 mk, za itr ka- 
szy hreczamej 50 mk., za litr naku 100 mk. za lit! 
fasol. 30—38 mk. za litr pszenicy 60 mk. za litr 
owsa 20 mk, Za ke. ziemniaków płaci się ma Ryn- 
ku 8 mk., za kg. buraków i marchwi 10 . za 
kg. kapusty kiszomej 20 mk., za ke. jablek 50—80 
mk. za kg. cebuli 30 mk. za główke kapusty 10 
dą 15 mk. za główkę kałarepy 10—15 mk. za 
laseczię obrzanu 4 mk. Za kg. suszonych śliwek 
płacono 130—150 mike, za jedną cytrynę 5—10 mk. 


S 


7 
2%) OGŁOSZENIA Q 


Sali większej z ubikacyami boeznemi w śródmieściu po- 
szukuję za d brym ezynszem. Po'rednictwo wynapro- 
czę  Zgłosze”ia pod „Sala“ do Adm. 34 


UPKO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Amerykańskie maszyny do i okazyjnie do na- 
bycia. Lwów, Pi kars a 17, II. 8307 


a 


Piekny ekran, o-razki, dywan, wm drobiazgi, kar” 
n sze, kuchenne stoły, szafka, garderoba damska, m* 
zka, Oberiyńska 7, IL p. 


ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


Zgubiono ;epiery na dworcu ksiejowym na imię Hen- 
ryka Sawickiego, łaskawy znalazca cdda za wynagro- 
dzeniem jez adresem: Domiszewski, Lwów, kępa ipri 
Zielona 29. 


L em] 


B edna chora sierota ber ojca i matki, konserwatorry- 
stka z VIII. roku, ginąca z głodu, apelnje do eere li- 
tośc wych o wsparcia, celem ukończenia _studyów i 
uratowania zdrowia, łaskawe datki ulica Bema L 10, 
nzuczyvia.ks. 8368 


i 


000 | Gramofony, Płyty, Rowery, Latarki elektry- 


czne i karbidowe, Części gramofonowe i 
rowerowe, Szafiry patephonowe poleca 


JÓZEF KATZ Lwów, Púka B 


irryjmuja też gran ofony i rowery do naprzwv. 3328 


chce Korzyst- 

to nie Kupić lub 
sprzedać Ka- 

mienicę, willę lub majątek 
ziemski, niech się odniesie 
do rząd. upoważn. agencyi 


„FORTUNA' 


| „wów, ul. Friedrichów 8., 
IH. piętro, od 2 do 6. «ws | 


DOWÓDZTWO OKR. GENERALNEGO LWÓW 
Dział Budowlano-Kwaterunkowy. 
L. 53763/1479. 


KONKURS. 


Dział Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów roz- 
pisuje niniejszem konkurs na dostawę 5 .000 
sztuk zagłówków jutowych i papierowych. Of rty 
wnosić do Działu Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów 
ul. Fredry i. 2, I. p. opieczętowane, należycie 
os'emplowane i z próbkami do dnia 15. stycznia 
najpóźniej. Ważność ofert conajmniej 


300 mk. za wołowinę 140 mk, za meso koszerne | dwa tygodnie. Nieprzyjęte oferty ini a beg 
170 mk.. za kg. słoniny 250 mie, za a kg. sac sadra 250 | odpowiedzi. 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 
Drakieg 


Spółki druk. „Prats“ u, Sokoł 


s. ak Az Dr. ROGER BATTAGLIA, 


RDN ORSIO a DA AR 2 o 


Odat, radakier: MARYAN 


Nr. 5621 


KonKurs: 
urs. 
Kelsi Urząd Odbudowy w likwicneyi we Lwewie 
ulica Kopernika 11, przyjmie natychmiast mundantkę 


pisząca biegle na maszynie. Zgłoszenia tylko pisemne z 
odn'sami świadectw. 83 


MAGISTEAT K .ÓL. STOŁ. M. LWOWA. 
Ogloszenie licytacyl. 


Dnia 10. stycznia 1921 r. w poniedziałek 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
magazynach Pierwszego Galicyjskiego Towarzy» 
stwa As<cyjnego rafineryi spirytusu na Bogda- 
nówce licytacyjna sprzedaż 8 beczek po 700 
litrów rektyfikowanego spirytusu tryplo. 


Chęciński m. p. 


POWIATOWA KOMENDA UZUPEŁNIEŃ 
49 p. p. w KOŁOMYI. 


L. dz. 81/921. 


KONKURS. 


W Powiatowej Komendzie Uzup. 45 p. p. 
w Kołomyi jest natychmiast do obsadzenia 8 
miejsc pomocników kancelaryjnych (pisarzy) na 
ogólnych zasadach dla cywilnych sił pomocnie 
czych (urzędników nieetatowych). 

Wymagane: narodowość polska, rutyna kan. 
celaryjna, ładne i szybkie pismo. 

Reflektanci winni przesłać bezzwłocznie 
własnoręcznie pisane podania do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień 49 p. p. w Kołomyi. , 

Do podania dołączyć: metrykę chrztu, świa. 
dectwo moralności, świadectwo szkolne względnie 
z odbytej praktyki kancelaryjnej i curr.culure 
vitae. 

Kefiektuje się tylko na siły męskie, Inwa- 
lidzi wojenni mają pierwszeństwo. 


Czas odnowić przedpłatę! 
PRZECZYTAJCIE I 


NAJŚWIEŻSZY NUMER 


LUTA! 


SZCZUTER 


to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr. w Polsce 


SZCZUTER 


to niezawisły orgaan 
satyry politycznej 


Mk 26 
» 27 
8 


Prenumeruita mies. . 
Pren. mies. z dostawą 
Numer pojedynczy . 


Do nabycia w Administracył 
ul. Sok ła 4 oraz wę wszyst- 
kich rafikach i blurach dzien. 


Zastepoa redaktora nacz. JERZY KONARSKA 
MACHALSKE 


